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Wpływ więzi rodzinnych 

na proces wychowania dziecka
Rodzina jest pierwszym i jak to sformułował w swojej pracy M.. Łobucki
  naturalnym środowiskiem, do którego przynależność wynika z samego faktu urodzenia . Od urodzenia dziecka poprzez kolejne okresy rozwojowe wypełnia ona różnorodne funkcje oraz ponosi główną odpowiedzialność za zaspokojenie potrzeb, opiekę, wychowanie, rozwój. Wynika to stąd, iż rodzina w okresie życia młodego dziecka stanowi dominujące środowisko, w którym rozwija się aktywność, cechy osobowości, zachowania, kształtują się wartości i normy społeczne. Wpływ na formowanie się tych elementów mają więzi rodzinne, a jak zauważa W. Okoń,  rodziców z dziećmi łączy więź rodzicielska która stanowi podstawę wychowania rodzinnego
. Ukształtowanie trwałej więzi rodzinnej, głównie osobowej, emocjonalnej między rodzicami i dzieckiem, a także rodzeństwem, innymi członkami rodziny odgrywa ogromną rolę w rozwoju i wychowaniu dziecka.





Dziecko nowo narodzone jest zupełnie bezbronne, niezdolne do danych czynności życiowych i rozwojowych bez pomocy rodziców. Rozwój dziecka i jego wychowanie uzależnione są od funkcjonowania rodziny, w którym dostrzega się ścisły związek wpływu zabiegów pielęgnacyjnych, oddziaływań wychowawczych, więzi łączących członków rodziny, na efekt w postaci prawidłowego przebiegu procesu wychowawczego. To w jakich relacjach pozostają członkowie rodziny wpływa nie tylko na życie domowników, ale jak w przypadku dziecka, na efekty jego wychowania. Aby rodzina rozwijała się prawidłowo i nie przeżywała kryzysów należy dbać i umacniać więź rodzinną. To, co łączy, jednoczy, zespala ludzi ze sobą, buduje związek, tworzy powiązanie z drugim człowiekiem- to więź rodzinna. Wynika z tego, że silna, zgodna rodzina jest wspaniałym źródłem wsparcia dla małego człowieka. Jeśli jednak nie dorównuje temu ideałowi, można niepokoić się o ewentualny negatywny wpływ na dziecko....
.

Spośród wielu czynników wpływających na tworzenie i umacnianie więzi między członkami rodziny w pierwszej kolejności należy wskazać na bycie razem i rozmowę. Rozmowa jednak musi dotyczyć przeżyć każdego członka rodziny, emocji, uczuć, a nie tylko ograniczać się do przekazywania suchych informacji. Rodzina która znajduje czas na rozmowę, na lepsze poznanie siebie tworzy więzi trwałe. Tam gdzie brak czasu i chęci na wspólny dialog, coraz częściej mąż, żona, dzieci będą szukali innego towarzystwa. Szczególnie ważne jest to w przypadku dzieci, które nie będą chciały rozmawiać z rodzicami, tylko z rówieśnikami, w grupach nieformalnych
. 





Innymi czynnikami wpływającymi na kształtowanie więzi rodzinnych są tak, wydawałoby się powszechne, lecz okazuje się jednak często lekceważone czynniki, jak wspólny posiłek, praca wykonywana razem, spędzanie wolnego czasu , pamięć o domowych uroczystościach obchodzonych tylko w domowym gronie.

Wspólne spędzanie wolnego czasu bardzo mocno przybliża do siebie wszystkich członków rodziny. Podczas wycieczek, spacerów, gier, zabaw rodzice mogą dostrzec u swoich dzieci pozytywne i negatywne zachowania, które w życiu codziennym mogły być nie zauważone. Uroczystości rodzinne sprawiają, że zarówno dzieci jak i rodzice czują się kochani i ważni, a w trakcie wykonywania prac domownicy lepiej poznają się, doceniają trud i wysiłek włożony w pracę. W takiej rodzinie nie dojdzie do sytuacji, w której jeden z członków, np. matka będzie nadmiernie obciążona pracą, co doprowadza często do niepotrzebnych napięć i kłótni.

Aby więzi rodzinne były silne i trwałe należy wykorzystywać wszystkie wymienione przeze mnie powyżej sposoby oddziaływań w rodzinie i poza nią. W każdej szczęśliwej rodzinie członkowie prowadzą rozmowy, przebywają ze sobą, pomagają w pracy, spędzają razem wolne chwile oraz wspólnie przezwyciężają konflikty. Tylko taka rodzina ma szansę na sukces w wychowaniu dziecka.

Mimo powstania niejako w naturalny sposób, wraz z założeniem rodziny, więzi rodzinnych które łączą poszczególnych jej członków, należy nie zapominać o tym, jak to starałam się powyżej wykazać, o ich kształtowaniu. Więź rodzicielska, braterska, podlega ewolucji, zmianom, zaniedbywana może skutkować jej rozluźnieniem, nawet zanikowi, oraz negatywnym zmianom rozwojowym dziecka; podtrzymywana odpowiednio ma pozytywny wpływ na proces wychowywanie dziecka.







W pierwszych latach życia dziecka, a więc w tych w których jest ono najbardziej plastyczne i podatne na wpływ otoczenia, osobowość dziecka formuje się w sposób najaktywniejszy – za pośrednictwem postaw rodziców. W tym okresie dobre relacje osobowe dziecka z rodzicami są najpotężniejszym czynnikiem chroniącym dziecko przed większością problemów rozwojowych. Jest to dawno zidentyfikowany i nieustannie potwierdzany czynnik chroniący. Ważnym narzędziem profilaktycznym wydaje się zatem wzmacnianie więzi między dziećmi a rodzicami - wzmacnianie rodziny. Rodzina powiązana silnymi relacjami osobowymi jest nie do ruszenia, a osoby wewnątrz są chronione i bezpieczne.

UCZUCIA

Dziecko silnie odczuwa atmosferę rodziny i uczucia, jakimi jest w niej darzone. Oddziaływanie rodziny w tym najwcześniejszym okresie życia dziecka zostawia w jego psychice ślad, znamię, kształtuje na zawsze w jego duszy wzorzec moralny. Czynnikiem stale i decydująco oddziałującym w rodzinie na dziecko jest więc miłość rodzicielska, a zwłaszcza głęboko uczuciowa więź matki. Więź dziecka z matką trwa przez całe życie
.

Dziecko rozwija się wszechstronnie tylko wtedy gdy znajduje się pod opieką kochających, pełnych entuzjazmu rodziców. Rodzice bowiem darzą je ogromną miłością, są dumni i radują się z najdrobniejszych jego osiągnięć, troskliwie dobierają zabawki, cierpliwie odpowiadają na zadane pytania, są gotowi do pozostawienia swobody w granicach rozsądku, czytają książki itp. Są to postawy i działania które sprzyjają rozwojowi głębi emocjonalnej i bystrej inteligencji. Jeżeli najbliższe środowisko rodzinne jest mało wrażliwe, obojętne nie stara się właściwie zaopiekować dzieckiem, wówczas staje się ono apatyczne i przygnębione.

    
W przypadku odrzucenia dziecka przez rodziców, niezaspokajania jego potrzeb, tworzą się lęki i różnego rodzaju zagrożenia. U takich dzieci kształtuje się obraz, że świat jest niesprawiedliwy, niebezpieczny i wrogi, ludziom nie można ufać, należy walczyć o swoje prawa sprytem, siłą. Tworzy się u nich poczucie krzywdy, bierność, nieśmiałość
.
Naturalne środowisko rodzinne dostarcza dziecku pierwszych wzorów, doświadczeń i możliwości działania. Małe dziecko jest uzależnione od rodzicielskiej opieki oraz wrażliwości i umiejętności zaspakajania dziecięcych potrzeb. Dom rodzinny jest miejscem zaspokojenia potrzeby miłości. Dziecko wie, że rodzice stanowią wspólnotę ludzi wzajemnie się kochających, okazujących sobie czułość, serdeczność. Potrzeba miłości zaspokajana jest w atmosferze emocjonalnej bliskości i intymności. Bez miłości rodzice nie są w stanie zrozumieć dziecka motywów jego postępowania, rozpoznać jego potrzeby. Zaspokojenie tej potrzeby zapewnia dziecku pełny rozwój. Dziecko czuje się pewne siebie, potrzebne i bezpieczne. Miłość rodziców do dziecka gwarantuje zaspokojenie potrzeby bezpieczeństwa. 

BEZPIECZENSTWO
W zdrowym środowisku rodzinnym kształtują się wszelkie pożądane cechy psychofizyczne dziecka. Ważą się losy i decyduje się to, czy stanie się ono jednostką silną, odporną fizycznie i psychicznie czy też słabą, niedojrzałą emocjonalnie i społecznie. Rodzina stymuluje rozwój intelektualny dziecka i przygotowuje nowego członka do udziału w życiu społecznym, ale warunkiem tego jest miłość otoczenia, akceptacja ze strony rodziców i zwartość rodziny, które kształtują u dziecka poczucie bezpieczeństwa.
   Potrzebę bezpieczeństwa można zaspokoić poprzez: pozytywne nastawienie do dziecka, właściwy sposób traktowania, życzliwą atmosferę w domu. Potrzeba ta zaspokajana jest przede wszystkim przez bliskość fizyczną, wzajemne odczuwanie stanów psychicznych i wzajemną czułość miedzy rodzicami a dzieckiem. Zaspokojenie tej potrzeby warunkuje prawidłowy rozwój dziecka wpływa też na  kształtowanie umiejętności nawiązywania i utrzymywania pozytywnych stosunków z innymi ludźmi. Dziecko, którego potrzeba bezpieczeństwa jest zaspokojona, jest ufne, aktywne, otwarte na kontakty z innymi dziećmi i dorosłymi. 

AKCEPTACJA

Ważną rolę w więzach rodzinnych odgrywa akceptacja i uznanie. Istota tej potrzeby polega na tym aby dziecko czuło się potrzebne i chciane, takie jakie jest a nie takie jakie inni chcieliby żeby było. W wyniku jej niezaspokojenia dziecko staje się lękliwe, niepewne, przewrażliwione, uległe, nie mogące się skoncentrować oraz nadpobudliwe. Brak akceptacji rodziców powoduje u dziecka poczucie niższej wartości, zachwianie wiary w siebie, co przyczynia się do spadku aktywności dziecka  nawet do regresu lub braku rozwoju. Ponad to dziecko takie wykazuje niższy stopień inteligencji niż u tych gdzie potrzeba akceptacji jest zaspokojona. Dziecko jest świadome faktu, że rodzice przynależą jemu a ono przynależy im. Brak lub niepełne zaspokojenie potrzeby przynależności powoduje u dziecka przezywanie lęków przed osamotnieniem, dziecko ma zaburzony obraz samego siebie, świata i swojego w nim miejsca. Wadliwe zaspokojenie tej potrzeby może przyczynić się do przezywania przez dziecko tzw. lęku przynależności. Przyczyniają się do tego zbyt wymagający, surowi i niedostępni rodzice. 

Akceptacja emocjonalna dziecka połączona z prawidłowymi postawami wychowawczymi rodziców sprzyja formowaniu się pozytywnej i realistycznej samooceny u dziecka. W wyniku nieprawidłowego wychowania postaw odrzucających lub unikających oraz obojętności emocjonalnej wobec dziecka może uformować się ocena samego siebie nietrafna - zawyżona lub zaniżona, prowadząca do zaburzeń emocjonalnych, trudności wychowawczych, a nawet wykolejenia społecznego
. 

Poniżej postaram się przedstawić wpływ niewłaściwych więzi rodzinnych na proces wychowania dziecka.

 RODZICE

O całokształcie układu stosunków między rodzicami a dzieckiem, jakości łączących ich więzów decydują różnorodne czynniki. Jest to nie tylko osobowość rodziców i wzorce wychowawcze realizowane przez nich w postępowaniu z dzieckiem, lecz także sposób, w jaki dziecko odbiera ich postawy i zachowanie tak w sytuacjach wychowawczych jak i różnych sytuacjach życia codziennego, oraz stopień identyfikacji z rodzicami jako osobami decydującymi o charakterze i jakości tych stosunków, o ich wychowawczej wartości
. 

Dla dziecka ważne jest, jak odnoszą się wzajemnie do siebie matka i ojciec, czy się akceptują, są w stosunku do siebie życzliwi i serdeczni, czy też w rodzinie panują napięcie, wrogość i gniew bądź zimna obojętność świadcząca o życiu obok siebie, a nie razem. Sposoby w jakie małżonkowie okazują sobie nawzajem uczucia, są w uzupełnieniu bezpośrednich kontaktów z dzieckiem —  ważnymi naukami dla dzieci, które są bystrymi uczniami i dostosowują się do najtrudniej nawet uchwytnych przekazów emocjonalnych w rodzinie. Szczególnie ważne jest, jak dorośli ustosunkowują się do dziecka.

Rodzice pełnią głównie role żywicieli, opiekunów i wychowawców. Rodzice podejmują za dziecko decyzje i ponoszą odpowiedzialność za drogę jego życia. Role rodzicielskie tradycyjnie pełnione były komplementarnie: ojciec podejmował decyzje i dawał środki na utrzymanie a matka zapewniała opiekę, zaspokajanie potrzeb, ale ogólna władza leżała w rękach ojca. Wraz z upowszechnieniem się pracy ojca poza domem dziecko większość czasu spędzało z matką. To ona podejmowała większość decyzji, wprowadzała zakazy i nakazy, sprawowała nadzór, dysponowała nagrodami i karami. W poważniejszych sprawach wypowiadał się ojciec, ale matka miała główny głos referujący. Tak więc matka stała się nie tylko źródłem opiekuńczości, ochrony i serdecznych uczuć. 



Obecnie w wyniku różnych przyczyn specyficznych dla naszego kraju ustawicznie wzrasta liczba rodzin, w których obydwoje rodzice pracują zawodowo. Zanikają tradycyjne poglądy o uprzywilejowanej roli mężczyzny, który dotychczas rzadko przyjmował na siebie część obowiązków kobiety. Wymienność ról i zadań osiągana jest głównie w tych rodzinach, w których rodzice przejawiają dojrzałość społeczną i emocjonalną.
W wielu rodzinach rodzice wspólnie decydują o najważniejszych sprawach i metodach postępowania z dziećmi. Mimo tego, że oboje rodzice pracują to jednak udział matek w wypełnianiu zadań rodzicielskich jest znacznie większy niż udział ojców. Jednak dla harmonijnego rozwoju osobowości dziecka należy powiedzieć, że ważna jest obecność i opiekuńcza aktywność każdego z rodziców, harmonijne kształtowanie więzów obojga rodziców, ale też zgodność ich tendencji i działań wychowawczych czyli tzw. koalicja wychowawcza rodziców
. Takie postępowanie zapewnia dziecku poczucie stałości i pewności, potrzebne dla powstania poczucia bezpieczeństwa. Brak jednolitości w zakazach czy nakazach nie sprzyja uwewnętrznieniu norm postępowania. Utrudnia dziecku rozeznanie w tym co dobre, a co złe.

NIEWŁAŚCIWE POSTAWY RODZICIELSKIE


Pierwszych wzorów osobowych dostarczają dziecku rodzice. Emocjonalne ustosunkowanie się rodziców do dziecka wywołuje reakcję w postaci określonego zachowania, a dalej prowadzi do kształtowania pewnych cech osobowości dziecka. Według M. Ziemskiej „wpływ ten możemy śledzić w zakresie rozwoju sprawności umysłowej, uczuciowości dziecka i aktywności, uspołecznienia, dobrego lub złego przystosowania w szkole oraz stosunku do dorosłych”
.

Istnieje wiele typologii postaw rodzicielskich. U podłoża niewłaściwych postaw rodzicielskich stwierdza się zazwyczaj bądź nadmierny dystans uczuciowy wobec dziecka, bądź nadmierną na nim koncentrację, a także uległość lub dominację. Wymiary te wyznaczają główne typy nieprawidłowych postaw rodzicielskich, czyli postawę odtrącającą, unikającą, nadmiernie wymagającą i nadmiernie chroniącą. Postaram się pokrótce przedstawić te, które na ogół  wpływają niepożądanie na więzy rodzinne łączące dziecko z rodzicami.

Trudności z adaptowaniem się pojawiają się przede wszystkim u dzieci, których rodzice byli nad opiekuńczy,  tzn. wyręczali dziecko w wielu sprawach, usuwali wszelkie trudności z jego drogi, zaspokajali wszelkie jego potrzeby jak gdyby „z góry”, zanim ono o tym pomyślało. Swoboda dziecka była znacznie ograniczona, głównie z uwagi na jego fizyczne bezpieczeństwo. Ograniczono mu wiec potrzebę ruchu, ale także kontakty z innymi dziećmi. W rezultacie więc takie dziecko bardzo często wiele wie, ale niewiele umie. I tak nie umie wykonać tego, co najważniejsze, najbardziej podstawowe i co także w szkole ma największe znaczenie, tzn. nie umie się szybko ubrać i rozebrać, trudności pojawiają się przy zabawie (wielu zabaw nie zna, nie umie bawić się razem z dziećmi)
. Wspomniana wyżej postawa nadmiernie chroniąca wiąże się także z drugim problemem a mianowicie z tak silnym związaniem emocjonalnym matki i dziecka (najczęściej, choć nie zawsze to jest matka), że rozstanie jest trudne i bolesne dla obu stron. Rozpacz, jej napięcie dodatkowo nasilają problemy emocjonalne dziecka związane z rozstaniem. W tej sytuacji w pierwszej kolejności matka wymaga pomocy i zrozumienia ze strony nauczycielki, bo to od jej samopoczucia zależy samopoczucie dziecka. W konsekwencji postawa nadmiernie chroniąca, powoduje opóźnienie dojrzałości emocjonalnej, społecznej, zależność od matki, brak inicjatywy, bierność i ustępliwość
.

Postawa odtrącająca sprzyja kształtowaniu się agresywności, kłótliwości, nieposłuszeństwa, kłamstwa, kradzieży. W szkole dziecko nie potrafi podporządkować się rygorom i dyscyplinie, nie wywiązuje się z powierzonych mu zadań. Postawa ta może rozwijać inne zachowania a mianowicie: zastraszenie, bezradność, dziecku na skutek zahamowania trudno dostosować się do nowych zadań. Przy nagłym odtrąceniu często występują reakcje nerwicowe. Z badań nad genezą zachowania się agresywnego u dzieci wiadomo, że frustracja, wywołana przez zaniedbanie czy odtrącenie, powoduje gniew i agresję. Brak zainteresowania szkolnymi sprawami dziecka, dystans uczuciowy w skrajnych postaciach prowadzą do zachowań aspołecznych
.

Jeżeli rodzice przejawiają wobec dziecka niewłaściwe postawy, może doprowadzić to do rozluźnienia więzi emocjonalnej z rodzicami, braku wzajemnego zaufania oraz rozluźnienie więzi wspólnotowych. Takie sytuacje prowadzą do osamotnienia dziecka, które czuje się zagubione, opuszczone, odtrącone, niekochane, nie szanowane. Dziecko zatem musi mieć, jak to starałam się wykazać poczucie bezpieczeństwa, oparcia w rodzinie, przynależności, akceptacji i miłości.
 Podsumowując rozważania na temat wpływu więzi rodzinnych na proces wychowania dziecka należy pamiętać, że dziecko w rodzinie jest osobą a nie rzeczą, podmiotem a nie przedmiotem, celem a nie środkiem. Prawidłowy rozwój dziecka wymaga przede wszystkim wzajemnej miłości, sprawiedliwości, życzliwości, które przyczynia się do pogłębiania więzi emocjonalnej w rodzinie. Rodzice dając życie, jednocześnie podejmują się m.in. funkcji, wychowania do pełnego rozwoju osobowości. Jako środowisko wychowawcze, rodzina w pierwszych latach życia dziecka ma wyłączność. Właśnie w rodzinie dziecko nabywa podstawowych schematów kulturowych /wartości/ i wzorów zachowań, które mają podstawowe znaczenie dla całego życia. Prawidłowe więzi rodzinne są niezastąpione dla właściwego przebiegu tego procesu. Dzieje się tak dlatego, gdyż ich wpływ jako środowiska wychowawczego trwa najlepiej i najpełniej, jest bowiem podstawowy, pierwszy i stały, zaczyna się od chwili przyjścia na świat i towarzyszy przez całe życie.
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